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Wojan przewróciła n nos pcrsądek spcłeszuy do 
góry Dogami, jak to zuufaiyó moina w katdej dzia­
dzinie Syci*. Pisma nasze, mająca prtensyę uchodzić 
za poważne, rozmaite sprawy traktuj!) ze stanowiska 
hnuoryotyozDfgc, humorystyczne natomiast, poruszają 
slejednokrotuic kwestye bardzo sciyó, zasługujące aa 
głębszą uwagę,

Otói zdarzyło się nam opSLaĆ niedawno w jsdnem 
z pism humorystycznych : r  tytulik, opowiadający o tem, 
i*k to pewien ojciec wpadł w szewską psśyę 1 sprawił 
mch) » gorącą hłalę swojemu pierworodnemu jynowl, 

Stery praynldsł świadectwo celające 1 oświadczył ka­
tegorycznie, io szczytem jego marzeń jest oddanie się 
pracy fieltla naukowej 1 osfcgoięole kfadyś stanewisna 
iiaprzyktad fcułtoszu Mnatam Narodowego lnb Czarto­
ryskich. Na pozór mogło by się wydawr.ć, £o rodzic 
nie miał raeyl I ie działał pod wpływem jakiegoś chwi­
lowego rozdratnlcnla, po głębszej j.-daafc rozwadze dojść 
się mui! do przckone&la, ie słuszneić była w całości 
po jego stronie, Sur-jąc się o zapow&hnie znośnej 
przyszłości swemu potomkowi, nie mógł pozwolió na 
to, aby on szmocheąc skazywał się na powolną śmierć 
głodową, lnb spędzenie ostatnich dh! iyda w przy­
tuli u (I a ubogich.

ILzsIerdsoay ojciec m!rł widocznie żywa przed 
oczyma smutny las, jaki stał się ndziełem niedawno 
śp. E. Goldsteina, l-u jtem  Mutenm Narodowego I jego 
doBrodzUja, ostatnio zaś śp. B B ssupskiego, kustosza 
Muzeum ks. Cz rtorystish. Pierwszy z nich, któty 
całe swe Sydo 1 m«jątek poświęcił na zbieranie dzieł 
sztnkl, a plony swej praey of arowlif Muzeum Narodo- 
weun w Kriscwie w zamian za skromne stanowisko 
kustosza, mijęee mn zapewnić egzystencję na staro 
lata, zmarł w nędzy w paryskim przytułku św. Ea- 
idmieraa zapomniany przez wszystkich, drugi dogorywał 
powoli, ^o czterdziesta d^u latach ciężkiej 1 sumiennej 
pracy odsunięty od umiłowanego zawodu, któr< mu mig; 
jeszcze d.dtj siutyó, o od trzony „na odczepnc* hojną 
emeryturą w kwocie tysiąc dwieście msrek miesięcznie. 
Suma ta na dsisfejezo stosunki śmio»znie miła, nlo 
uchroniła posiadającego ją od głodowej śmierci. Czło­
wiek, kochający ludzi 1 wierzący im 41. po, zeszedł z tego 
świata zniecnęcouy i rózgiryczony do wszystkich, a naj­
bardziej do tych, którzy przez blisko pół wieku ko­
rzystali z jego usłng, a potem tdr mclll go w brutalny 
spesób, jak sprzęt nie nadający się jui do użytku 1 nio 
zapewnili bytu na ostatnio tats tycia.

Praca w takich w  maks h i a nadzieją te.1' miłego 
ipędi.eala ostatnich chwil załatanego żywota, nio jest 
chyba zbyt zachęcającą i miał rauyę ów ojciec, który 
w drastyczny ale przekonywujący sposób starsł się wy­
bić synowi z głowy te głupie mrzonki, mogące go tylko 
aalt8zeząśUwió 1 obrzydzić całe życie, robiąc go clę- 
żar im tak dla siebie jak i dla otoczenia.

W znpełnim przeciwieństwie do tego stoi (akt, 
aa pozór odmienny, da  mający wiele stycznych z po- 
przednim.

Na ulicy spotkało się dwu znajomych, jeden z nich 
majster szewski, zatem człowiek zasobny, drugi takłe 
nie biedak, ehoć nie mający iaduogo bl.it j otrefilonego 
zawodu, ot, taki sobie „ptak niebieski, który ani orze 
ani siejo, a pneclei zbiera*. Po chwIU przeszedł koło 
nich jakiś chudzina w wytartym surdncle 1 wykrzy­
wionych batach, którego wygląd zewnętrzny nie świad­
czył bynajmniej o dobrobycie. Przechodzącego powitał 
mistrz sławetnego knusztn szewskiego bardzo czoło­
bitnym ukłonem, co widocznie zaciekawiło jogo towa­
rzysza, gdyś zapytał:

— A kiói to toni?...
— Tc ezłowiek, któremu mam do zawdzięczenia 

mój dzisiejszy dobrobyt. odpowiedział zagadnięty. 
Gdyby nie on byłbym z pewnością zeszedł na psy, tak 
jak tylu moich kolegów, którzy potańczyli giionazyum 
1 dzls klepią biedę, a niejeden z nleh serdecznie ml 
zazdrości.

— KtćS to latem tub’?... — badał dulej znajomy.
— To profesor, który mi doi w pierwszej klasie 

dwóję & łaciny, a ojciec, aie mając ca to, bym pow­
tarzał ihaą, oddał mnie do szewca na praktykę. S adzlł 
biedaczysko, łe mnie w ten sposób ukarze, a ja sam 
byłem początkowo tego samego zdania. Duś dopiero 
widię, jr.hlo ml swą stanowczością wyśwb d izył nieo­
cenione dobrodziejstwo, u dli tego profdsora, który 
się bezpośrednie do tego przyczynił, żywię dozgonną 
wdzięczność... Trieba mu będzie pisiaó w prezencie 
ptrę ki meszków, bo te, które miał na nogach, jak zau­
ważyłem, laun dzień wypowiedzą mu posłuszeństwo.

CicmSe bowiem byłbym dziś, gdyby filo jogo dwója?... 
T-Jtlia s.mym budząsym politowanie nędzarzem, jak on 
i tylu moich kuligów, łtórynf zdawało się, łe aobią 
świctią karyerę kuńcsąc gimnszyntn ii u dwereytst, s pę­
tał: obierając karyerę urzędniczą. Patrzyli na mule z po­
gardą, jak na jakiego wyrzutka społeczeństwa, dziś 
jednak nl.jidca z pewnością zazdrości mi w duchu, 
tak juk jn jemu w mych młodych latach, gdy jesseso 
nio miałem rozumu.

Czyi między słowami owego szewca, a czynom 
ojca, który syfiowi wybijał z gtawy mrzonki o k-ry- 
ęrifir naukowej nio zachodzi dziwna, ata smutna analogia? 
Obrj oni stwierdzają, że praca na polu nzukowom dziś 
byinj>n;I:>j nio popłaca i łe bez rewolucyi bolszewickiej 
lntcligeneya umysłowo pracująca zepchniętą zoetułs na 
plan drugi, gdy natomiast na pierwszy wybiły się sfery, 
pracujące fizycznie.

Praca fizyczna jest dziś znpełnie iaaczsj nwnłauą 
1 wynagradzaną, jak umys^wa, która s trach  zupeł­
nie ua swej wsrtoścl. lekcewały się ją na kaSdym krokn, 
nWbłijąe za złe, bez którego moina byłoby się obejść 
^uuełnie dobrze. Widzimy to, porównując ze sobą do­
chody dajmy na to szewca, 1 to bynajmniej nie ptarw- 
sMnęduoj firmy, sie tak zdanego dawniej „latacza* 
z poborami prutesen uniwersytetu, który cała swe 
tycie poświęcił s-.suce, lnb choćoy kustosza Mannm 
CzWtoryskich, obdarowanego łaskawie po cztirdziestu 
dwu latach ciężkich wysiłków emeryturą w kwocie 
tysiąc dwieście marek mjeslęozule I... Otrzymawszy na 
pierwszego podobne kapitały, dobrze sebie trzeba na­
łamać giowę, jak ułożyć budiet domowy, Aby mogio 
utuczyć na Wszystko! Z zestawienia przekonuje nlę 
taki nieszczęśliwiec, io obiad mo^e naj wylej zjoćó raz 
w tygodniu, codziennie nacomUst może sobie pozwolić 
na szkla&oeskę herbaty (o ile ją naturalnie oędzie miał 
przy czem ugotować...) bez eu. ru a nawet sacnsryny. 
Ó leczeniu ią na wypadok cheroby, auł mowy uyć 
nie mołe, rówuleł o sprawieniu sobie jakiejś garderoby, 
gdy za pedzthwanle bntów i to dając skórę zapłacić 
trzeba około pięćset marek. Prawdziwe® wybawieniom 
z takiego łyda jest śmierć. Nieboszczyka nia boli jui
0 to głowę, kto 1 zn cc go pochowa, płacącym oma- 
cytarę -mds zaś z bu dieto ctęłer, Ił „niepotrzebnie* 
wydają miesięcznie tysiąc dwLście marek.

W takich warunkach coraz szersze warstwy zaczną 
się garnąć do pracy fizycznej, jako bsrdzhj popłatnej 
praca naukowa strail komplatme swoją wartość i zna- 
cienie, człowieka zaś, który mimo to chciałby się jaj 
poświęcić, uwatuć się będzie zu n:eal4Mil-i<ćgo waiy- 
ata 1 aby się pozbyć kłopotu, osadzi nlę go zawez&sn 
w zakład de dla umysłowo chorych.

Nmhaj zatem roizlee, którym los dzieci loły na 
sercu, posrępują tak jak ów daprewadzauy do posyl 
szewski-, j u jelec, a kfedyś doczekają się pociechy, łe 
Ich synom będą się wszyscy kłaniać, jako jaśnie wiel- 
moiuym panom krawcom, szewcom, rzei sikom lub pie­
karzom, u ule oni Innym. Mśwł się I pisze się o dyk­
tatorze prdotary&tu, a ma się ją koło sicblo I to z dnia 
na dzień wzrastającą w siłę l potęgę. Niepotrzebnie bol­
szewicy przeznacsyll na agltacyę przewrotowy w Polsce 
oś&idaieeląt milionów robił, bo 1 bez tej ich „zapomogi* 
widzimy jui przewrót społeczny na kałnym krokn.

Z dala na dzień rosną wynagrodzeniu ludzi pracu­
jących f zycznle i dochodzą takich Kwot, które poprostu 
przyprawiają e zawrót głowy, w ślad zaś zatem Idzie
1 rosnąca coraz barddej dv.j-y.ea, producent bowiem 
musi tanie odpowiednio poddteść cenę swych wyrobów 
lab produktów, sly  opędzić koszta. Wystarczy zazna­
czyć. ie naprzykład węgle od styczniu do hpca b. r. 
podrotały o trzysta procent s tego właśnie powoda, 
ił góralkom, zajętym przy ich wydobywaniu nilkakrotnie 
podwyższano płscę. T j podroż cnie wpłynęło na pod­
niesienie cen wszystkich Innych artykułów, w rorol- 
tacie nsdwyżkę tę pokrył ten, który najmniej posiada, 
to jest konsument. Po&lewai zaś Intollgencya, pracu­
jąca umysłowo, nie nauczyła się jeszcze obchodzić się 
bez wszystkiego 1 musi zaspakajać choćby tylko 
najoleodzowniejsze swe potrzeby, podwyłki te od­
biły się głównie na niej. Prawda, łe 1 im podniesione 
wynagrodzenia 1 płace, ule bynajmniej nie w takim 
stosunk.n, aby odpowiadał podroienia artykułów co- 
ddennego utycia, bez których obejść się trndno. Pod­
wyżką, jaką uzyskali, cieszyli się o tyle, łe vr mie­
siącu mogli sobie pozwolić na jakiś nadzwyczajny wy­
datek, dajmy na to na zjedzenie mięsnego obiadu nie 
raz w dwa tygodnie, ale raz na tydzień.

Zostawmy teraz budiet miesięczny wiekowego, zło­
żonego chorobą Inteligenta, pobierającego ał tysiąc 
dwieście marek miesięcznej emerytury, a nie posiada­
jącego U&daych oszczędności z dawnych lepszych e w  
-,ó.r. ,T >11 zapłacił Czynsz zn mieszkanie 1 kupił cztary 
bochenki Chleba po dwieście czterdzieści marek, z mie­
sięcznej gały zostało mu zaledwie na nabycie pudełku 
zapałek (steść marek), brakło natomiast choćoy tylko 
na jeden jedyny litr mleka w miesiąca, gdył dsiś 
trzeba sań zapłacić dedrndzlesląt marek. A ohyba ka­

wałek dachu nad głową, cztery bochenki chłebu pa 
delto sapałek nie wystarczą dla człowieku choćby Ga- 
wet był zdrów i umiał ograniczać do mmmmm swe 
potrzeby. S. p. Biskupski był znś człowiekiem chorym, 
potrzebującym wygód, ratował się też do czasu wyj 
sprztdawaulem swoj cennej a mozolnie zebranej pry­
watnej biblioteki, co jednak nie mogło trwać zbyt 
długo. Przed marceta ntanęły widmu głodu 1 niedo­
statku 1 oae go ukołysały na sen wieczny, który ma 
pozwolił zapomnieć o dolegliwościach doczesnego iy- 
wota 1 ludzkiej niewdzięczności.

Su^einie inaczej przedstawia tlę łyele szewcu, 
choćby tylko „latacza*, pobierającego za przybić.e po­
deszew a dostarótontj iu& skóry, sc go kosstij i około 
kwadrans czisn, a niechby nawet 1 pół godslny, pięć- 
uot marek. T j teł pan majster dziękuje gorąco Pana 
Bjgn, łe nie pozwolił mn sztbuć szczęścia w spina­
nia się po kraehych szczeblach drabiny urzędniczej, 
lnb równi pochyłej naakowej praey, ale dat mn wy- 
goday stołek przy warsztacie szewskim, tak piękne 
(ioth dy przynoszącym. Pan majster judu teł ecdilen- 
nie mięsny obiad, ma kawę 1 bułeczki rano i w po 
ładnie, rodzina jsg) aczęsscza bodaj raz w tydzień 
do teatru lnb Mnu, on uaim co wieezór na piwo lnb 
miodek, gdy natomiast umysłowo pracujący Intel .gont 
j&di obiady x głodnej knehai po dziesięć murek, pija 
wodę o lic wodociąg nie zawisdzle, a zamiast teatro 
mu w domu sceny maltańskie, urządzano bezpłatnie 
przez magnifikę, nie mogącą sobie darować, ie r/yszła 
za niego 1 muii biedę klepać, gdy natomiast jako łona 
.szuwca, krawca lnb rzećjlka, byłaby jaaną panią, nie 
potrzebującą się liczyć s groszem.

Wystarczy zajrzeć do którejś z tak zwanych pierw ­
szorzędnych knujęok (w Krakowie są obecnie wszyst­
kie pierwszorzędna...), aby się przekonać o tej zmia­
nie stosunków. Z dawnych gości ani śhdn, miejsce 
ich zfijgll hnmimi non, psskarze i dorobkiewicze wo­
jenni, oh  Których nie było tam wstępu lat tama je- 
szezs ośm wstecz. Dziś nie spotka tam inteligenta 
pracującego um/shwo. aby „wpadł nn wódeczkę*, 
ch/ba, i i i  zaprosił go juki znajomy paskarz lnb szewc, 
wdilęczny za dwójkę ctrzymaaą w klasie pierwszej 
gimuazyałnej. gdyż skierowała go w sum czas na 
prnktweiaą drogę ł/wota.

W tych waronkaoh I soeyalizm, mający za zadanie 
walkę o poprawę bytu kłus pracujących fizycznie, stra­
cił teł neyę bym. Przejedaąją się zatem szeregi towa­
rzyszów, jek te stwierdził na kcngreale socy^listycznym 
w Łodzi z abshwaai&m ober-towarzysz Daszyński. Byli 
towarzysze awansują na burłujów I bardzo lm to przy­
pada do smaku, miejsce ich zająć powinni Inteligenci, 
aby wspólueml sitami wywaleayć sobie bodaj jaką taką 
egaystfucyę 1 (tahrooló cię od nędzy, a mole i śmierci 
głodowej. Ale lntellgenty nie umieją jakoś stanąć 
zgodnie rumlę trzy ramieniu, choć ta  się rozchodzi 
e sprawę tuk żywotną, nie mołe się teł znaleść nikt, 
kto potrafiłby ieh w tym kkrtnkn odpowiednio sor- 
gaalzowsć i ztspoifć do jednolitej akcyi. Gromada to 
wielki mąt, ostatocznio pokazałoby stę, łe I bez nieh 
obsjść się Grodno, a świat nauczyiby się odpowiednio 
ieh cenić I szanowsć. Chodiaaio lisom lnb grapami, 
spodziewanego celu nigdy nie osiągnie, tu podwyżka, 
jaką otrzymują dzięki tym staraniom, nie będzie zu­
pełnie odpowiadać ich wzmożonym potrzebom, ilu będzie 
nosić stole charakter jakiegoś odczepnego rzuconego 
z tak i, aby się posbyć natrętów.

TAiego galimatyasu narobiła nam wojna 1 jej „do­
broczynne* skutki. Świat przewrócił się do góry nogami 
a tego chyba ni6 pragaęlf ei, którzy ją wywołali. Ale 
I oni sami wyszli nu tem najgorzej I dziś z pewnoś­
cią serdecznie im sal, to zawczasu nie przewidzieli 
fatalnych następstw. E.\ cssurz W.lnelm ma ehyba 
w Doorn dość ctasu da rozmyślań, jak to czasem 
„Fortuna kołem się toczy8, ale nie po myśli tego, który 
ją w ruch wprawił. Austryaokl Karolek nad tem nie 
rozmyśla, sam zejęty przyjemnościami tego ływota, 
fnnkcye ta zestawił swojej żonie 1 ta myśli za siebie 
i za niego, alo barlze po kobiecemu. Naprawą -ito- 
ouuków prz*> koronowane głowy wywołanych, zajęli 
nię zwykli śmiertelnicy, juk naprzykłod Lloyd Georga 
Lo&ln I id,, ale i im idzie to bardzo opatiom. Ani rusz 
wepchnąć to łyele n& dawne tory, z których 3lę wy­
koleiło.


